
 
RYSZARD NAWRACAŁA 
ur. 1941; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Projekt Lublin. Opowieść o mieście, Lublin, PRL

 
Pasja muzyka
Muzyka pojawiła  się  w szkole  zawodowej.  W ogóle  muzykę lubiłem od małego
dziecka, tata lubił muzykę. W szkole zawodowej było pianinko i brzdękałem sobie,
dużo grałem. Kolega miał akordeonik, który szybko opanowałem. Ojciec później kupił
mi Weltmaistra 120. To jest niemiecki akordeon. Służył mi ze 30 lat. Jest w domu
jeszcze do dzisiaj, działa.
Jak pracowałem w przemysłówce to była taka kawiarenka Efeska. Założyliśmy zespół
i tam graliśmy fajfy młodzieżowe. Nie nazywaliśmy się w ogóle. W tamtych latach był
modny jazz tradycyjny, trąbka, klarnet, puzon, pianinko, kontrabas, bandżo, bębny.
Był duże zespoły, kwintety. I w Efesce w zasadzie ja wlazłem w jazz. W czasie służby
wojskowej  mnie za bardzo nie ganiali.  Nie źle grałem na tym pianinku,  nawet z
chłopakami skrzyknęliśmy się i graliśmy dancingi w kasynie.
Melodii  uczyłem się z radia, ze słuchu. Później drukowali,  nie pamiętam w jakiej
gazecie,  co tydzień był  przebój  i  okazało się,  że to był  w tej  samej tonacji  co ja
grałem.
W zasadzie opanowałem akordeon i pianino, w Tendersach grałem na kontrabasie,
potem na gitarze basowej, na klawiszach, na organach.
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